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odzienne pismo ludowe dla PolaRó 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz= 
ch. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
nosi 1 marke i 80 fen, a z odnoszeniem do domu 

— KWiarus Polski“ zapisany jest 
Wcenniku pocztowym pod znak. | polnisch nr. 123, If 

b na obczyźnie poświęcone oświacie oraz sprawom narodowym, politycznym 1 zarobkowym 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! 

Każdy abonent jest abezpieczony na 

: 300 marek 
Wypadek śmierci wskutek nieszczęśliwego wy 

Raku w Norymberskim banku ubezpieczeń ma życie 

| Norymberdze jezeli wypadek zdarzył się na po- 

( zchni ziemi, a na połowę tej sumy w razie wy. 
tku pod ziemią, 0 każdym wypadku nieszczęśli: 

kt, należy donieść bankowi w przeciągu tygodnia 

28: Nürnberger Lebensve: sicherungsbank, Nürnberg. 
8% tego musi okaleczony w przeolagu 24 godzia 
b wypadku udać się do lekarza. © wypadku śmiera 
_teba donieść zaraz, najpóźniej jednak w przeciągu 
™ godzin. Podstawy ubezpieczenia można poznaó 
(Warunków ubezpieczenia, które te przepisy można 

Hreymag od Wydawnictwa albo ed Nerymborskiege 

kuku ubezpieczeń ua życie. 

Rodzice polscy ! Uczcie dzieci swe 
ric, czytać i pisać po polsku! Nie 

t Polakiem, kto potomstwu swemu 
kiemczyć się pozwolił Ns U WOW 

Na sierpień i wrzesień 
Roma zapisywać 

„Wiarusa Polskiego“ 

noży aided poczcie. Prenumerata wy- 

tylko 1,20 mrk., 

2 odnoszeniem do domu 28 f. więcej. 
vB Rodacy! Agitujcie za „Wiarusem 
Polskim. * 

Losy Słowiańszczyzny. 
x Pod powyższym nagłówkiem piszą 

Ólnische Volkszeitung“ z Berlina, co na 
ttępuje : . 

„»Pod Schildhorn nad Hawelą stoi po- 
quik dawnego księcia Wendów Jacza. Nie 
ro temu spotkałem tazn pewnego idea 
zdycznie usposobionego uczonego, który 
wi do mnie, że byłby czas, ażeby za- 
żąć pielęgnować stare wendyiskie wspom 

nia, Racyą miał twierdząc, że wielu 
eszkańców Marchii — szczególnie po 

gościach — powiada z dumą o swem po- 
odzeniu wendyiskiem, chociaż są zniem 

“teni. Otton Glagau swego czasu ogłosił 
orat pewnego. ewangielicko-luterskie- 

© duchownego z Meklemburgii w swem 
Sopismie „Der Kulturkiimpfer', w któ- 

kie dowodzi, że w żyłach ludności me- 
pomburskiei najmniej 80 do 90 procent 
wi wendyjsko-słowiańskiei płynie. Po- 
Orzanie, Brennaborowie itd. są pochodze 
a wendyjskiego. Naturalnie dziś zupełnie 

Rermanizowani. 

' Po prawej stronie rzeki Laby nie ma- 
N jest „staro-teutonów* którzy są pocho- 
dzenia wendyjskiego, mimo, że tego z po- 
Odu dumy rasowej nie chcą uznać i u- 

Yzaja się za potomköw starych teutonöw. 
„ endyjskie pochodzenie ich potwierdza 
że bezparcyalna historya powszechna. 

ieżby mieli się podziać wszyscy Wen- 
wie? Podług mniemania „staroteuto- 

lów* | zostali wszyscy wytępieni, lecz to 
lie zgadza się z prawdą, gdyż naród to 
Wi liczny, milionowy, równający się co do 
tzby narodowi niemieckiemu i dlatego 
Ż nie mógł być naraz wytępiony. Niem- 

CY najwyżej pozabijali wojowników ale 
Me kobiety ani dzieci. Właściwą walkę 

endami rozpoczął Henryk I. książę sa- 

L W Marchii łużyckiej wojował jego 
Wazal, saksończyk Geron z Łużyczanami 
l innemi ludami wendyjskiemi, zamieszka- 

; ymi nad Salą, środkową Łabą aż do O- 
ty. Raz nawet Wendowie wykonali za- | 
ach na margrabiego Gerona, który chy- 

ów na biesiadę i upoiwszy ich, wy- 

i i, który również pobił Węgrów. Syn jego | 
Następca, Otton Wielki wojował z nimi na ; 

lzejszy niż Wendowie, zaprosił 30 naczel ' 

—— 

; mordował. - Zbrodnia ta wywolala 
powszechne powstanie Wendöw. Nie- 
stety — zdrady, niezgoda i swary do- 
prowadziły do zwycięstwa Gerona. Wszy 
stkie szczepy wendyjskie aż pod Odrę po- 
bito i zmuszono do służby wojskowej. Od 
czasu do czasu usiłowali Wendowie zrzu 
cić jarzmo, ale usiłowania ich pogarszały 
ich położenie. Nie mmiej trudne stanowi- 
sko miał z Wendami północnymi Her- 
mann Billuńczyk, ale i tych zwojował, 

Osierocone upadkiem książąt i na- 
czelników wendyjskich ziemie Otton Wiel 
ki podarował rycerzom niemieckim, któ- 
rym ludność wendyjska ulegać musiała, 
Dla większego postępu chrześciaństwa i 
germanizacyi założył Otton. Wielki biskup 
stwa w Merseburgu, Zeitz, Misnii, Bre- 
naborze i Havelbergu, które podlegały za- 
łożonemu w roku 967 arcybiskupstwu ma- 
gdeburskiemu. Do biskupstwa brenabor- 
skiego należały stare siedziby Wendów: 
Berlin i Strelow. Jakiś liberalno-protestan 
cki historyk niemiecki zaznacza, że biskup 
stwa starały się o krzewienie chrześciań- 

niu się rozmaitych szczepów w jeden na- 
ród, powstało dzisiejsze państwo. pruskie, 
po wschodniej stronie Łaby, zbudowane 
na śmieciach wendyjskich. Pomieszanie 
szczepów — jak swego czasu Bismarck 
powiedział — wyszło germańskim naczelni 
kom na korzyść, gdyż ich egoizm i nieu- 
giętość, złagodzona została przez słowiań 
ską zdolność zastosowania się do stosum- 
ków i zręczność. 

Nie ulega wątpliwości, że Słowianie z 
końcem wędrówki nar. posiadali większy 
obszar ziemi niż dzisiaj. Wielki naród 
począwszy od Henryka I. aż do rządów 
Wilhelma II., zupełnie się rozplynal. Niezna 
czne resztki utrzymały się w lesie szprew 
skim pod Berlinem i na Łużycach. Według 
statystyki "Lubawa  Niederle Wen- 
dów czyli Serbów na Łużycach zamiesz- 
kuje 150.000. To są resztki narodu, który 
w ubiegłych stuleciach liczniejszy był od 
narodu polskiego,, będącego dziś według 
Niederle'go drugim co do liczby narodem 
słowiańskim. Niederle podaje liczbę Sło- 
wian na rok 1900 na okregle 136% milio- 
na, z tych przypada na Rosyan 94 miliony, 
na Polaków 1772 miliona, Czechów i Sło- 
waków 9.800.000, Serbo-Chorwatów ośm 
milionów 550 tysięcy, Bułgarów 5 milio- 
nów i półtora miliona Słowieńców. W ro- 
ku 1910 naliczył Słowian na 156—57 milio 
nów. Wobec tego przyrost Słowian prze- 
ścignął Niemców o 76 milionöw, gdyż we 

ców wynosi 80 do 80 i pół miliona. 
Na czele Słowian krocza znani ze 

swej inteligencyi i działalności duchowej 
północno-zachodni Słowianie, a więc Pola 
cy, Czesi i także małe odłamy słowiań- 
skie Kaszubi i Mazurzy. O tych ostatnich 
walczą Polacy i Niemcy, którzy nie są w 
stanie utrzymać swej odrębności samodziel 
ności narodowej. Co zaś dotyczy Polaków 
i Czechów, to ci ostatni posiadają może 
więcej ogólnego wykształcenia, podczas 
gdy Polacy maią więcej zdolności natural- 
nych. Czesi posiadają 93,77 procent umie- 
jących czytać i pisać. Rosya ma 80 proc. 
analfabetów ti. nie umiejących czytać i pi- 
sać i stoi przez to równorzędnie z Turcyą 
i Portugalią na najniższym szczeblu wy- 
kształcenia w Europie. 

Naród wendyiski upadł jako naród sa- 
modzielny i iuż więcej nie powstanie. Nie 
należy zapominać, że do zniszczenia po- 
trzeba było okrągłe 1000 lat. W roku 929 
w bitwie pod Lenzen, zadano mu ostatni 
śmiertelny cios, a dopiero teraz stopniał 

żna w ten sposób narodu wynarodowić, 
to też nawet najzaciętszy hakatysta nie 
może na to liczyć, że w roku 2910 liczba 

Polaków liczyć będzie również 
głów. Liczba Polaków w ostatnim czasie 
przeciwnie się znacznie pomnożyła we 

!: wszystkich trzech zaborach: pod Moska- 

tylko naród  wytepic & dzień można 

stwa i niemezyzny. Potem dopiero po zla- 4 

dług najnowszej statystyki liczba Niem-' 

do 150000 głów. Dziś nie tak latwomo-: 

150.000 | 

lem, Prusakiem i Austryakiem. Po dziś § 

' Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się w Bochum, przy ul. Maltheserstr. 17. -- Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — Telefon nr. 538. 

wi nie wracają*. W ten sposób robili A- 
merykanie z Indyanami. Ludność hiszpań- 
ska i portugalską w Ameryce środkowej i 
południowej pod wpływem nauki Kościo- 
ła katolickiego zdobyła czerwonoskórych 
Indyan dla chrześciaństwa i zmieszała się 
z nimi. Ten sposób wojowania jednak nie 
podobał się dumie rasowej Yankesów. Po- 
dług ich zasady: „Tylke nieżywy Indyanin 
może być dobrym', wytepili miliohowa 
ludność tubylczą Ameryki li tylko ogniem 
i mieczem. Dziś liczba Indyan wymosić 
może 200.000 głów: Ci czerwonoskörzy, 
którzy nie padli od miecza lub ognia, zgi- 
nęli przez pijaństwo. Dopiero później rząd 
amerykański zakazał sprzedaży wódki 
dla czerwonoskórych Indyan. ° 

Takie były dawniej metody wy 
naradawiania narodów, których dziś 
użyć nie można. Nie pomogą röw- 
nież żadne inne modne tryki rządu pruskie 
go, które Polaków nie zgermanizują. Wen 
dów wytępiono, Polacy podobnego losu 
obawiać się nie potrzebują. Czasy Henry- 
ka saskiego i Ottona Wielkiego nie wró- 
cą. Najlepszy dowód na to jest ten, że 
resztki pozostałych Wendöw wymrzeé 
jakoś nie chcą. Wiadomo, że w wszechsło- 
wiańskim kongresie dziennikarskim w Bia 
łogrodzie, jako zastępca Wendów brał u- 
dział dziennikarz Delenk, którego przyimo 
wał król Piotr a prasa serbska kadziła mu 
jako przedstawicielowi „Serbów  łuży- 
ckich.' Szkoda, że nie zabrał ze sobą do 
Białogrodu Lużyczanki z Berlina, iako 
przedstawicielki „berlińskich Wendow!* 

Tyle „Kölnische Volkszeitung“. 
Autor art. ma słuszność twierdząc, że 

rząd pruski nie zdolen Polaków zgermani- 
zować. Nie pomoże komisya kolonizacyj- 
na, ustawa wyjątkowa, ani inne prawa 
wyjątkowe. Polak swą siłą ducha i odpor- 
nością — jak zaznacza autor sam — zmu- 
si wroga do złożenia broni. To też Połacy 
iako inteligentniejsi i przodujący całej Sło 
wiańszczyźnie, więcej powinni zaopieko- 
wać się ginacemi odłamami ludów słowiań 
skich i braci naszych: Wendów, Kaszu- 
bów i Mazurów. Zwłaszcza ci ostatni są 
nam najbliżsi, bo mieszkają w naszem o- 
toczeniu — a my bezczynnie patrzymy, jak 
giną dla nasi toną w paszczy molocha 
germańskiego. 

Kobieła a przyszłość. 
Ktoś wyrzekał: '„Stary'dom się wali, 

stare ognisko domowe. gaśnie i kobieta, 
która ogniska tego strzegła, opuszcza sta 
ry budynek, aby stworzyć nowe zycie“. 

Bardzo być może, że nowe życie, że 
przyszłość — ukształtuje się pod przemo- 
żnym wpływem kobiety. Zobaczmyż więc, 
w jakich formach wyraza się działalność 
współczesnej kobiety, w jakim głównie kie 
runku idzie iei praca kulturalna w tych 
krajach, w których kobieta nie napotyka 
przeszkód ' zewnętrznych, gdzie zdobyła 
sobie równouprawnienie z. mężczyzną. 

Naturalnie, w danym wypadku, najle- 
piei wziąć za przykład Amerykę. , 

Tam odrazu rzuca się w oczy panują- 

ca rola kobiety w sprawach nauki i wy- 
chowania. Przeszło 75 procent stanowisk 
nauczycieli i wychowawców w Ameryce 
zajmują kobiety. Jest to tem ciekawsze, 
że wynagrodzenie kobiet nie jest obecnie 

niższe .od wynagrodzenia pobieranego 
przez mężczyzn, z tego więc wynika, że 
zwycięstwo w tej dziedzinie pracy kobie- 
cej nad męską należy przypisać wyłącznie 
zaletom kobiety, jako urodzonej nauczyciel 
ki i wychowawczyni. Kobieta, odrywając 
się od własnego ogniska domowego i od 
wychowania własnych dzieci, coraz czę- 
ściej poświęca się wychowaniu całego na 
rodu, stając się w ten sposób 'westalka o- 
gniska narodu, wychowawczynią wszyst- 
kich dzieci narodu. 

: Coraz poważniejsze stanowisko zaczy 
X na kobieta zaimować w Ameryce w dzie- 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen.; ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
25 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do 
„Wiaruga Polskiego" należy frankowaé i podać ug 
nich dokładny adres piszącego. Rękopis. nie Zwracamy. 
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podług znanej recepty: „Tylko nieży- | dzinie nauk ścisłych, co się tłomaczy wiel 
są sumiennością kobiety w badaniach i 
obserwacyach, 'wielką ścisłością w męczą 
cych zajęciach praktycznych, które coraz 
bardziei uważane są za podstawę badań 
naukowych. 

O roli kobiety w medycynie praktycz 
nej, nietylko w Ameryce, ale i w innych 
krajach mówić. nie będziemy, gdyż sa to 
rzeczy powszechnie wiadome. Natomiast 
zasługuje na uwagę inne zjawisko, wystę 
pujące w Ameryce bardzo iaskrawo, a w 
innych krajach dające się juz zauważyć. 
mamy tu na myśli duchowną, estetyczną i 
moralną kulturę naszego życia współcze- 
snego. Koncerty, teatry, wszelkie wysta- 
wy. artystyczne zwiedzane sa przeważ- 
nie przez kobiety i to w olbrzymiej więk- 
szoSci. Nowości literackie rozkupuia rów- 
nież przeważnie kobiety, i w ten sposób 
kobieta wyłącznie prawie wywiera wpływ. 
na kształtowanie się smaku we wszyst- 
kich dziedzinach kultury umysłowej i e- 
stetycznej. Po części wytłomaczyć to mo 
zna tem, że mężczyźni, zajęci pracą zarob- 
kową, mniej mają czasu na uczty artysty» 
czne. W kazdym razie kobieta dyktuie 
swój smak, swoje poglądy na życie, swo- 
je tendencye już teraz, w wspölczesnem 
społeczeństwie. 

Charakterystyczne, czysto kobiese 
tendencye, jeszcze wyraźniej "występują 
w działalności parlamentarnej kobiet 
tych krajach, w których kobiety korzyst 
ią z praw wyborczych. W Finlandyi np. 
pierwsze prawa. przeprowadzone przez ko 
biety deputowane i z ich inicyatywy se- 
następujące: 

1) Prawo o rzeczywistej ochronie 
dzieci od złego obchodzenia się. 

2) Ustawa o prawie dzieci nieślube 
nych do spadków. 

3) Zrównanie kobiety z mężczyzną w 
prawach sądowych. 

4) Prawo o zorganizowaniu na koszt 
państwa pomocy akuszeryjnej we wszye 
stkich wsiach. 

We wszystkich tych prawach wyraz- 
mie przebija dążność kobiety do obrony 
dzieci, do pomocy slabym., do wspölczu- 
cia dla wydziedziczonych. 

Wiadomo, iaką rolę kobieta gra w 
sprawie walki z piiaństwem i wogóle we 
wszystkich sprawach, dotyczących zdro- 
wia i moralności publicznej. Kobiety, wch3 
dząc do parlamentu, bardzo malo oddają 
się walkom politycznym i partyjnym, a wy 
łącznie poświęcają się sprawom  socyałe 
nym. 

U nas w kraju a szczególnie na - wy- 
chodźtwie, otoczonem zewsząd zgubnemi 
wpływami żywiołu obcego, wrogiego, ko- 
bieta Polka najważniejszą rolę odegra, ie- 
żeli gorliwie i z poświęceniem zajmie się 
religiinem, polskiem i narodowem wycho- 
waniem dzieci, zagrożonych wskutek wy 
chowania szkoły w ‘iezyku obcym, na w 
tratę narodowości. 

Z kolonii polskiej w Erkenschwick. 
W pięknej i zdrowej okolicy powiatu 

wiejskiego Recklinghausen leży gmina Er- 
kenschwick. Polacy zaczęli ‘sie tu osie- 
dlać od 8 lat, z. chwilą, gdy otwarto nową 
kopalnię „Ewald Fortsetzung“, na - ktörei 
prawie wszyscy pracuią. Przypuszczalnie 
zamieszkuje Polaków w Erkenschwick i 
okolicy przeszło 800, po większej części żo 
natych. Mimo, że istnieje tu kilka towa- 
rzystw polskich, to życie i ruch polski nie 
jest tak dalece rozwinięty, iak w innych 
koloniach polskich na obczyźnie. Z powo-' 
du lichej komunikacyi kolejowej nikt z ze- 
miejscowych mówców na zebrania towa- 
rzystw nie przybywa. 

Z miejscowych: towarzystw »wyliczyé 
należy: 1) Towarzystwo polsko-katolickie 
św. Józefa, jako najstarsze, liczące prze- 
szło 150 członków; 2) Sokół, Nczący 40 
członków, ale nieczynny, gdyż niB może ni 
gdzie lokalu na aabranła : ćwiczenie otrzy 



mać; 3) Koło śpiewu „Głos z nad Wisły* 
z 40 członkazni; 4) Ziednoczenie Zawodo- 
we Polskie, Oddział górników 'liczy coś 
200 członków, delegatem jest p. Józef Ja- 

 roni; 5) Bractwo różańcowe mieszane, któ 
"re liczy 9 róż żeńskich; 6) Naimlodszem 

50 członków; jest nadzieja, Ze się roz- 
winie. Prezesem Towarzystwa jest pan 
Jan Smardz; 7) Koło loteryine, liczące coś 
20 członków. 

: Opieka duchowna dla Polaków jest 
zaniedbana. Nabożeństw przedpoludnio- 
wych niema wcale. W roku ubiegłym dusz 
pasterz, zajmujący się duszpasterstwem 
Polaków w tych stronach odwiedził pa- 
rafią tylko 4 razy. Polacy chcą o częstsze 
nabożeństwa przedpołudniowe się posta- 
rać. Parafia w Erkenschwick od nieda- 
wna została samodzielną, należy do niej 
również nieiscowos¢ Rappen, gdzie röw- 
nież Polacy przebywają. Przed nieda- 
wnym czasem odbyły się w Erkenschwick 
'wybory do zarządu i reprezentacyi nowej 
gminy kościelnej. Z Polaków do zarządu 
przeszedł pan Graczyk. Do reprezentacyi 
czterech Polaków. 
; Z przemysłowców polskich w miejscu 

_ znajdują się: 3 właścicieli składów. towa- 
rów korzennych, 2 szewcy, krawiec i pie- 
Karz. Tych powinni rodacy tamtejsi z o- 
bowiązku popierać. Powodzenie miałby 
balwierz. 

Dzieci polskich rodziców ulegają, do- 
' póki ma pieczę nad niemi szkoła pruska, 

wpływom niemczyzny, później atoli wstę- 
pują do towarzystw polskich i są gorliwy 
mi członkami. 

Podczas naszego pobytu w rzeczonej 
mołonii, dowiedzieliśmy sie, że żadne z to- 
warzystw nie posiada polskiej biblioteki. 

_ Członkowie widocznie nie odczuwają po- 
rzeby czytania dobrych polskich  ksią- 
ek. Zarządy towarzystw przysłużą sie 
w wielkiej mierze naszej dobrej sprawie i 
postarają się o założenie biblioteki. Ksią- 
ek dostarczy im Towarzystwo Czytelni 

Ludowei w Poznaniu. Przez pilne i sta- 
łe czytanie pouczających książek i pism 
polskich, przyświecać powinni starsi młod 
szym, a nie będzie takiego zobojetnienia 
wśród młodzieży w Erkenschwick i Pola- 
cy tamtejsi nie będą należeli ani do towa- 
rzystw niemieckich, ani do socyalistów. 

Polacy w Erkenschwick pochodzą po 
_ większej części z W. Księstwa Poznan- 
skiego, mniej z Górnego Śląska i Prus 
Zachodnich. Wielu jest też Polaków wy- 
znania ewangielickiego z Prus Wschod- 
nich, ale ci mało łączą się z resztą Pola- 
ków. : 

N 

Polacy na obczyźnie. 
Erkenschwik. Drugie od założenia To- 

warzystwa wyborczego zebranie odbyło 
Ź = 6 bm. na wietnicy p. Muellera. Z 50 

JASNA GŁÓWKA 
(Ciąg dalszy). 

_ — Nieobawiaj się, Lilio, sir Green- 
balter jest jedynm z naszych dobrych 
przyjaciół, który nietylko nie myśli 
cią oddać niegodziwej megierze, ale 
jeszcze pragni dopomódz d» odnalezie 
nia twej matki. aa PR 

'Wtedy. Joe zwracając się do garbu 
ska, chwycił go za ramię, ' 

— Teraz — zawołał — my z ko- 
lei rozprawimy się z sobą, mój chłop- 
cze. ey RAWA aay 

Gibo blady, drzacy, czuł sie bez- 
bronnym wobec grożącej mu katastro 
fy. . 
 — Dla czego, gdy pytał sir Mar- 
kus o twoją rodzinę, nię wspominałeś 
o waszei matce, skoro utrzymujesz, że 
Lilia jest twoją siostrą.. sie nie 
mówiłeś » Gorgonie? 

- — Tak — bełkotał nieszczęśliwy 
"kaleka czując, że mu grunt z pod nóg 
się usuwa, — Lilia jest moją siostrą. 

Młoda dziewczyna popierałą dowo 
dzenie towarzysza. 
 — Ależ — pytał, obstając uparcie 
przy. swojem, Joe — dlaczego nie 
wspomniałeś u Gorgonie e 

. — Dlatego — dowodził Gibo, o- 
śmielony poparciem Lilii — bo wła- 
śnie przed Gorgona uciekaliśmy: z Pa 
ryda.. od niej wykradlismy się wów- 
czas, gdyśmy spotkali sir Markusa. 
'. Sprytny, przebiegły Włoch natra- 

- fil na prawdopodobną combinazione. 
: — Gdybyśmy mówili o Gorgonie 
do sir Godfermanna, on byłby ją odszu 
Kal zła kobieta odebrałaby nas i ire- 
eagle. w. dwóżnasób, Dlatego, więc za 

jest Towarzystwo Wyborcze, które liczy. 

J 

członków zebrała ie załedwie połowa. 
Na porządku obrad, prócz spraw towa- 
rzyskich, było przemówienie p. Dykty, re- 
daktora „Wiarusa Polskiego* o partyach 
niemieckich i stosunki ich do Polaków. W 
końcu przemówienia zachęcał p. Dykta 
do krzewienia oświaty i wychowania na 
rodowego dziatwy polskiej oraz, pielęgno 
ania zmysłu oszczędności i składania o- 
szczędzonego grosza w naszych polskich 
bankach. Parnieci zebranych polecił szcze 
gólnie Bank Przemysłowców w Gelsen- 
Sten: który znajduje się przy ul. Voh- 
winkelstr. 12. 

Po wyczerpanej dyskusyi członkowie 
uchwalili rezolucyę, zalecającą głosowa 
nie w przyszłych wyborach parlamentar 
nych na kandydata postawionego przez na 
szą władzę wyborczą i wychowanie dzieci 
w duchu religijnym i polskim. 

ziemie polskiz. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazur. 

Malbork. Dziewczyna służebna Ma- 
rya Maszkowska zatrudniona u gościnne- 
go Hildebrandta w Szropach używała oko 
‘wity do palenia przy wzniecaniu ognia. 
Nagły płomień ogarnął jej włosy i ubranie 
a zanim ogień stłumiono, dziewczyna od- 
niosła okropne poparzenia. 

Nowemiasto. Na pokładzie gliny przy- 
legającym do posiadłości p. Strojewskie- 
go przysypałą usuwająca się glina rzeźni- 
ka Skuzę. Nieszczęśliwy złamał nogę w 
dwóch miejscach i odniósł mniej dotkliwe 
obrażenia wewnętrzne. Odstawiono go 
natychmiast do lazaretu. 

Grębocin. Lekarz dr. Müller otrzymał 
zezwolenie na. urządzenie apteki domowej. 

Płużnica. Dobra kolonizacyjne Cho- 
lewice i Treuhausen są juz zupełnie rozpar 
celowane i oddane w ręce kolonistów. 
Dzieci z nowo utworzonei gzniny uczęsz- 
czają na razie do szkoły w Płużnicy, aż 
do urządzenia w Treuhausen nowei szko- 
ły. 

Malbork. W nieobecności posiedzicie- 
la Claassa w Tiegenort powstał w jednej 
z ubiegłych nocy pożar 'w stajni. Ludzie, 
którzy w tym budynku spali, przebudzili 
się dopiero, gdy dach nad ich głowami 
spłonął już prawie cały. Niektórzy z nich 
odnieśli dość silne poparzenia. Dom miesz 
kalny zdołano uchronić od zagłady. W u- 
biegłym roku trzasł grom w gospodar- 
stwo p. Claassa, a powstały pożar znisz- 
czył wówczas wszelkie zabudowania. 

Z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 

Ostrów. W Sieroszewicach w Środę 
po południu przechodziła mała chmura de” 
szczowa z wiatrem. Kobiecina 60-letnia, na 
zwiskiem Wozniakowa wyszła na dwór, 
aby ukryć pierzyny, które przewietrzała. 
Wniosła do mieszkania jedną i szła po dru 

ee 

tailiśmy jej nazwisko, by nie wipasé 
na nowo w ręce nielitościwego kata, 

— Rzecz możliwa.. lecz w Paryżu, 
w. cyrkule ty Gibo... Lilia płakała cią 
gle biedaczka... oświadczyłeś, że jeste 
Scie dziećmi Gorgony. 

— Nie mogliśmy zeznać inaczej; 

tak bandzo baliśmy się starej nędzy, 
że mówiliśmy to wwo. co ‘ona mówić 
kazala. 

. — Okazuje sie więc. że co zezna- 
wałeś w cyrkule było kłamstwem? 

— Nieinaczej, sir. 
— A prawdą jest, żeście oboje dzie 

ćmi Alicyi Nelson ? 
,— Tak panie — przytwienizij gar 

busek — dziećmi Alicyi Nelson, którą 
nieznani ludzie wywieźli do Niemiec. 

— Jacy ludzie ? 

— Nie wiem tego... Gdy nam za- 
brano naszą mamę, wzięła nas tedy 
dy siebje Gorgona, zmuszając śpiewem 
i muzyką, zarabiać na utrzymanie. 

— Co to za rodzai kobiety, ta Ali- 
cya Nelson ?... 

ı— Była naszą mama... 
o niej nie wiemy. 

— Skąd przybyliscie do Paryża? 
— Z Włoch. 
— Włochy duży kraj.. 

miasta ? 

— Nie potrafię tego objaśnić. W 0- 
wei epoce byliśmy ieszcze mateini 
dziećmi nieumiejącemu zastanawiać 
się nad okolicznościami, « otoczeniem. 
Przybyliśmy do Francyi, następnie do 
Paryża w towarzystwie naszej matki, 
a gdy ią wywieziono, Gorgona obcho: 
dząc się z nami nielitościwie, żadnych 
nam nie udzieliła objaśnień. Dlatego 
tailiśmy nazwisko kobiety, mówiąc sir 
Markusowi tylko o naszej drogiej, sło 
dkiej marnie Alicyi Nelson. 

nic więcej 

z iakiego 

"w
 

ga, 
ducha. 

Leszno.  Posiedzicielowi Adamowi ; 
Krausemu 'w Dlugiem starem spłonął dom 
mieszkalny z wszystkiemi meblami. Wła- 
sna żona Krausego ogień podłożyła z zem- 
sty za wymówki, jakie jej robiono z po- 
wodu niedbałego gospodarowania. Po speł 
nieniu zbrodni rzucić się chciała pod po- 
ciąg, w czem jei przeszkodzono. 

Czerniejewo. Gosp. Kabaciński w Pa- 
wowie pod Czerniejewem kupił od tam- 
tejszego posiedziciela Jasieckiego gospo- 
darstwo obszaru 14 ha za 30000 marek. 

Pleszew. 2-letnia córeczka gospoda- 
rza Stanisława Krzysztofiaka w Skrzypnie 
napiła się kwasu karbolowego i zmarła. 
Butelkę z kwasem pozostawiono na stole | 
skutkiem nieuwagi. 

Bydgoszcz. Polacy a manewry woi- 
skowe. Wiadomą rzeczą, iż po wielu dwor 
cach naszych aż ze zbytnią uprzeimoscia, 
graniczącą z uniżonością, a co najmniej z 
chęcią bratania się, przyjmują podczas 
manewrów niekiedy niemieckich oficerów 
i żołmierzy. Wobec tego warto się zasta- 
nowić, czy wojsko postępuje wobec nas 
tak bezstronnie, jak dawniej. Wiadomo, że 
obecnie władza wojskowa zakazuje żołnie- 
rzom chodzić do polskich lokali, kupować 
u polskich kupców i przemysłowców w 
miastach garnizonowych. To samo dzieje 
się także podczas manewrów. „Dzien. 
Bydg.' donoszą z pod Łabiszyna i Barci- 
na, gdzie dwa pułki bydgoskie urządzają 
ćwiczenia przygotowawcze do manewrów 
cesarskich, że podpada ogólnie, iż żołnie- 
rze omijają starannie lokale polskie a prze 
bywają prawie tylko w lokalach niemie- 
ckich. Niektórzy dają do zrozumienia, że 
czynią tak z nakazu wyższego. Wobec ta- 
kich obiawów wyraźnego boikotu powin 
niśmy wobec oficerów i żołnierzy pruskich 
okazywać podczas manewrów jak naj- 
większą powściągliwość. Dać i:n tylko tyle 
co należy. Ponadto nic więcej! żadnych 
wygód, żadnego dogadzania! Nie okazy- 
wać żadnej serdeczności! Trzy:naimy się 
od nich zdaleka, niech widzą, że my krzy 
wdę dobrze czuiemy. 

Ze Śląska czyli Staropolski. 

Świętochłowice. Podczas transportu 
zmiażdżył motor nogę robotnikowi Śmiat- 
kowskiemu. Umieszczono go w lecznicy. 

Lipiny. Z wagonu wązkotorowej ko- 
leiki spadł hamulczy Józef Erfurt. Dostał 
się pod koła, które «nu urwały obie nogi. 

Bytom. W niedzielę, dnia .6 bm. od- 
był się w Ulu przy udziale przeszło 1200 © 
osób obojga płci wiec obyczajowy. Wy- 
kład wygłosili: 1. Dr. J. Spyra z Bytomia 
o szkodliwości alkoholu na wewnętrzne 
organa człowiecze*. 2. Ks. prob. Niesio- 
lowski z Pleszewa, „o alkoholu*, najwię- 
kszym wrogu nietylko naszym, lecz: całej 
ludzkości. Na kandydatów do „Wyzwole- 
nia* zgłosiło się 65 osób. 
EUER IIE, KES PZW LES ZY IE TT EE ENTE EEL 

Na badawcze weirzenie Joe'go, 
zwrócone na Lilię, młoda dziewiczyną 
odpowiedziało z głową spuszczoną: 

— Tak panie, brat moj mówi pra- 
widę. 

Greenbalter tart brodę, co czynił 
zawsze, gdy był zaklopotany, po 
chwili namysłu rzekł do garbuska: < 

— Wystancza mi tłomaczenie two 
je. przyjacielu, odejdź teraz. 

— Czy mogę zabrać z soba Lilie? 
— dowiadywał sie Gibo zaniepokoio- ; 

i moja dzieli przekonanie pana. ny. : 
oŻesz. | 

ioe uścisnął z serdecznością rękę 

młodej dziewczynie i rzekł: 

w tem padiszy- na ziemię, wyztonela | 

3 i 
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— Przepraszam, miss Lilio; do wi | 
dzenia! 

Gdy czarny słowik wyszedł z gar 
buskiem, Greenbalter odezwał sie do | 

i miot nie wzbudziły dawnych ET i 
| mnien w jei pamięci, 

' sie tem samem do . wyjaśnienia pre. 

sir Markusa i Wiliama. 
— Chcecie wiedzieć zdanie moje? 
— Prosimy. 
— Sądzę, że niema ani słowa pra- | 

wdy, co mówił Gibo. 
Godfermann potakiwał skninieniem 

zrobisz głowy. 
— Raczej, w tem A ukry- 

wa się małą tylko cząstka prawdy. 
Kłamstwo, że Gibo ma być synem Ali 
cyi Nelson; prawda, że garbusek 

Włoch, upośledzony fizycznie Syn pi- 
jaczkj Gorgony. Słusznem znowu do 
wodzenie, że Lilia jest córką tajemni- 
czej Alicyi Nelson, której 
ER w końcu odnajdziemy niewątpii 
„wie. i 

XV. 

Nazajutrz Joe, zachowując się tym 
razem spokojnie, był obecny ną przed 
stawieniu cyrkowem w loży sir Mar- 

szukam i 

| jakiem Lili spędzała lata dzieciństw a 
' Niepodobna, iżby krajobraz, dom zW 

kusa, gdzie zastał doktora Mao-Fer | : 

i raz Greenbalterowi 

Zabrze. W kopami „Abwehr“ 
pały spadające węgle nasypywaczy 
Klimę z Mikulczyc i P. Kałużę ze Stola 
wic. Obaj odnieśli tak ciężkie okalecze Ta¢ 
ze musiano ich odwieźć do lecznicy 3°} alek) 
niczej. i j 

Dziećkowice. Onegdaj wieczorem 6] z2bis 
godzinie 11 wybuchł pożar u posiedzieh, Str; 
Ziaja i Muchy. Oba gospodarstwa spłoń| Ska 
ły doszczętnie. Spalilo się również UT hy, 
drobiu. Jeden z posiedzicieli był na A” 
szczęście tylko częściowo zabezpieczoł”| | 
W jaki sposób powstał pożar, niewiadom™ hę, 

Żory. Zmarł tu onegdaj ks. prob. er 
Slik, liczący lat 80. W tuteiszei parafii shy Tat 
Ling czynności duszpasterskie przeszło * da 
at 

Czernica. W stawie przy kopalni cu 
lotte utonął podczas kapania robotnik p 
palniany Jan Wieczorek. Wydobyto go! | 
niezywego. ko 

Branica. W zabudowaniach Pe Uke 
skich posiedziciela Kamińskiego WYD YĆ | ło 
pożar. Ogień w krótkim czasie zajął 22 mię 
dowania gospodarcze i stodołę ze oh prz 
wem. Wszystko spłonęło doszczętnie. | Stą 

Koźle. W tutejszej przystani ut] dy 
podczas kąpania 16-letni syn robotnik" th 
Kolecka z Kłodnicy. Trupa wydobył ie Wz 
z pomocników okrętowych. es 

Opole. Utonął podczas kapania w Dy 
wie przy fabryce wyrobów br j St 
Jaccrauera 13 letni gimnazyasta KoS. ? hig 
on jedynym synem gospodarza Kosia. eu 

Tr 
ta 

Wiadomości ze świaa. br 
Z Niemiec. i 

Aresztowanie rzekomego  szpieśż | ję 
„B. L. A.“ donoszą, że nad oa W: 
morza Pólnocnego aresztowano | «o 
wnego Angiika, pochodzącągo Ze ny 
komitej rodziny angielskiej, podeirze | w 
negy o szpiegostwo. Osadzono go al b. 
więzieniu śledczem w Bremenie. JE h 
prawnikiem i oficerem i liczy lat m 

Kolejarze a socyalna demokraćd m 
Nietylko dyrekcya kolejowa w Beth | m 
nie ale także minister Breitenbach m 
dał rozporządzenie, na mocy któregó|  k 
każdy kolejarz należący do socyalk m 
stów iwb popierający tendencye socy# 

nej demokracyi, zostanie ze służby |  % 
lejowei wydalony. Związek robot : 

| ków transportowych, do którego d k 
czeni są kolejarze, liczący A p 
członków twierdzi, że w „RAA. oe, 
sie przylaczylo sie do niego wielu d 
lejarzy. Minister Breitenbach jak i ie A 
go poprzednicy Thielen i Budde sa !* 
go zdania, że każdy kolejarz należy i s 
cy do organizacyj socyalistycznej ŻA 
winien być wydalony z pracy. > 4 

—| Bi 

son‘a, zaprezentowanego mu już peal ; ka 
przednio przez Godfermann‘a. S| - 

Po skończonem widowisku Greet” 
alter rzekł do właścicielą cyrku: ad 

— Zastanawiałem się długo ‘nad | ! 
tem, co nam mówił wczoraj zarbuszk 
i obstaję przy zdaniu mojem.. Jester \ 
coraz silniej przekonany, że Gibo | 

: mał przed nami lub nie: dünne | 

tego, coby mogło być kluczem do r02 
wiazania zagadki... A 

— Przypuszczam to samo, a don 

— W takim razie, sir er 
odwazymy sie na ostatnią próbę. 

— Godzę się ną nią chętnie. 
— Postawimy Lilię w otoczeniu. 

| 
‘ ‘ 

rzę, drzewo, jakikolwiek inny prz 

nie ites 

wdy. 
— Rzeczywiście! 
— Gdy będziesz mógł ty uczynić, 

mi przyjemność, spędzają 
wraz z mistress Godfermann i Li 
dni kilka u mnie w Cow-City, 

— Zgoda. ; 
Sir Markus pod wielu wzigdam 

poznał charakter prawdziwego AMS 
rykanina; umiał powziąć szybko = 
cyzyę, a raz powziete wprowadzał | 
czyn bezzwłocznie. Oznaczył też ei 

dzień przybycl 
zaproszonych gości. 4 i 

Następnego tygodnia, właścić 
rku przywołał Lilie. % cy: przy & ie i 

— Zrobimy z toba kochane gi 
cko, kilkadniową wycieczkę — rze 
do niej — każ zapakować wsk A er 

„, rzeczami. / 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 



sZechwladny Jagow. Nowe roz- 
Tządzenie wydał: prezydent policyi 
tlińskiej, Jagow, opiewające że Ka- 
nopdzie każdego» stójkwego, który 
Dóźno użyje swej broni. 

2b; W takim razie, przy lada małym 
stę z wisku lub "znaczącej demon- 
ską pyt berlińc . policya berliń- 

będzie par: cia spokojnego o- 
Watela. 

onl" Ww podejrzeniu zdrady tajemnic 
dot N Oßskowych aresztowano w Norym- 
A ja Idzę wskutek rozporządzenia proku 
18 „łoryj w Miśnii pewnego sekretarza 
"o d towego. Jak piszą, miał udać się 
Chet Tancyi, 

k p Z Francyi 
o ME ko Maniiestacya robotników przeciw- 
oda) z zg walnie. Wiekie zgromadzenie zwią 
puch iy “OW robotniczych w Paryżu uchwali 
zabi” Tozolucye przeciwko woinom. Z nie 

ża | Ne eckich przywodców robotniczych 
©" lżemawiali posłowie Molkenbuhr, Gu 

to?) = WW Bauer. Hiszpania, Anglia i Holan 
= 2 2 wyslaly réwniez swych delega- ede ; 

Si 3 bm. przedstawiciele Francyi i 
“how Zjednoczonych podpisali w mi 

| ałerstwie spraw zagranicznych fran 
a Tego-amerykariski traktat rozjemczy. 

i Taktat ten jest jednobrzmiący: z trak 

2 ’ Dur odpisanie traktatu rozjemczego. 

a tem, który ma być zawarty także 
| Zez Stany Zjednoczone z Anglią. 

i Z Rosyi. 

pga k SB w przededniu wojny. „Nowo- 
zen Ie Wrenia* pomieszcza artykuł Mensziko- 
pe Bin ktörym wzywa on Rosye do przy- 
mae wania wojny. Rosyi grożą dwie woi- 
| w jeśli nie w roku przyszłym, to najdalej 
ae toku 1913. 
> BRR Przedewszystkiem grozi Rosyi wojna | 

F tow, Urcyą. Ta ostatnia robi wielkie przygo- | 
A | Wania wojenne, wzmacniając flotę i ar- 
ya aż lądową. W roku 1914 Turcya będzie 
lie Mala dwa nowe pancerniki i dwa dread- 
wh |. ki Ughty. Rosya wobec tego pozostanie ze 
0 k Wa flotą w tyle poza Turcyą. Menszi- 

A OW wzywa więc do rozpoczęcia natych- 
yal Miast ry floty na Czarnem Morzu. 
ko Stk Druga wojna grozi z Chinami. Wszy 
p | e drogi w kierunku Mugdenu i Pekinu 

ne Deine są wojsk chińskich. Rząd chiński na 
olą Fa graniczu rosyjskiem zgromadził już wię 
200 | iz Sze znacznie siły, niż ma je Rosya. Wo- 
28 | 5 °C tego w roku przyszłym woina jest 
ko | arawie pewną, o ile jeszcze iakiś wypa- 
je nie przyspieszy jej wybuchu w jesie- 

tee | tego roku. 
„m ROD Z Włech. 
0 |  ,. Sprzeniewierzenie funduszów powstań 
AM czych Gen. Garibaldi, który organizował 
— Mprzwę ochotników dla Albanii, ogłasza, 
"a z lirów, złożonych na ten cel, zosta- 

148 zdefraudowanych przez członków: ko- 
a _ Netu w Rzymie. 
A Z Watykanu. 
U BO M _Chroba Papieża, Wiadomości po- 
ok awane w pismach zagranicznych o 
m | Morszeniu się stanu zdrowia Ojca 
fa u Są nieprawdzewe. Ojciec św wsku 
al ek szalonych upałów osłabł. Cierpial 
2 Oki na podagrę, która ustała, tak że 

Bo lec św. przechadzać się moze w = 

a | Andach watykańskich + pracować. 
Udyencyi nie udziela dlatego, gdyż 

„|  ekaja go w dniu 9 sierpnia uroczy- 
i z okazyi koronacyj jego. | 

Z Bałkanu. 

Cholera w Turcyi. Deputacya ofi- 
dywizyi redifów w Angorze, 

Wystosowała do ministra wojny tele- 
Slam prosząc o zwolnienie rezerwi- 

Waga i zabiera dziennie 5 ofiar. 
Cholera w Czarnogórze. Wśród 

Wojska czarnogórskiego szerzy się 
cholera, Cholerę zawlekli do Czarno- 

Ty niewątpliwie zbiegowie alban- 
Sy, ponieważ w Adbanii grasuje obe- 
m € cholera. 

Wybuch cholery wpłynął na zmla 
tę usposobienia króla Mikołaja w- 
bec powstańców albańskica. Pragnie 

i? ę Obecnie najszybszego załatwienia 
a „pfliktu albańskiego, aby się jak naj- 

Medzej pozbyć zbiegów albańskich i 
leg się skutecznie bronić przed cho- 

Pokój na Bałkanach. Pomiędzy Tur- 
a a Malissorami został ostatecznie po 
i kuniesięcznych, zaciętych walkach po- 

RE p Zawarty. Ambasador turecki w Cetynii 
A wrybecności ministrów  czarnogórskich 

cy kopię podpisanego przez siebie w 
niu rządu tureckiego układu i wezwał 
<--ó4w do powrotu. Dzieki długim 

z ćwiczeń, ponieważ cholera się | 

pertraktacyom władz czarnogórskich w 
Podgorycy udało się przekonać Malisso- 
rów i wzbudzić w ich wiarę, że Turcya do 
trzyma obietnic. Zaczęli oni powracać do 
ojczyzny. 

Pokój będzie możliwy, jeżeli Turcya 
dotrzyma tego, co przyrzekła i i Malissorom 
da możliwość rozwijania się jako narodo- 
wi kulturalnemu. 

Z Persyi. 

Eksszach Ali Mohamet kroczy powoli 
ale zwycięsko naprzód do stolicy Tehera- 
‚nu. Po drodze ludność przyjmuje go przy 
chylnie. 

Z Aemryki. ' 

Rewolucya na Haiti. Niemcy, Fran- 
cya i Anglia wysadziły wojska swe na 
ląd. Przyszło do starcia pomiędzy ma 
rynarzami niemieckiemi a tubylcami. 

Ci ostatni uważali marynarzy niemie 
ckich za zwolenników rewolucyonisty 
Firmina i strzelali do oddziału niemie- 
ckiego. Angielskie i Francuskie woj- 
sko patroluje ulice miasta Haitien. 

Z różnych stron. 
Szanownym członkom „Str. 

przypominamy, Ze zebranie odbędzie 
się w środę w lokalu p. Schultego przy 
ul. Dorstenerstr punktua!tnie o godz. 9 
Na porządku obrad ciekawy wyktad. 
O liczny udział uprasza Zarząd. 

Bochum. Do pochylni na kopalni 
„Prinzregent* wpadł górnik Stanislaw 
Kaźmierczak, mieszkający przy ulicy Bren 
schederstr. 16. Uległ rozbiciu czaszki i in- 
nym wewnętrznym obrażeniom. Odwie- 

ziono go do lecznicy „Bergmannsheil“ w 
Bochum. 

Bochum. Nowym proboszczem parafii 
św. Józefa mianowany został ks. prob. 
Henryk Vossmann z Hemer w dekanacie 
Iserlohn. Ks. Vossmann urodził się 16-go 
grudnia 1865 r., na kapłana wyświęcony 
został 1891. Proboszczem w Bochum mia 
nowany został na życzenie rejencyi. 

Bochum-Riemke. W sobotę wieczo 
rem wybuchł w obejściu gospodarza 
Budde pozar, który zniszczył doszczę 
tu dom mieszkalny i szopę. 

Guennigfeld. Ulicą kościelną wiózł 
przedsiębiorca furmanek Franciszek 
Hunnecke na wozie glinę. W pobliżu 
gospody Sch.ingrosdera zapadła się na 
gle ziemia i koń i furmanka wpadła do 
głębokiego dołu. Furmanka zupełnie 
znikłą a koniowi wycaodził tylko łeb. 
Wiskutek upadku uszkodzona została 

również główna rura wodociągowa, 
przez co w ktrótkim czasie dół napel 
nilsiewoda.Po długich wysiłkach wydo 
byto wpierw konia, który ciężkim u- 
legł okaleczeniom a po dwóch godzi- 
nach dopiero wydostano  furmankę. 
Dół szeroki jest 10 metrów a długi 20 
metrów. Robotnicy z kopalni „Hano- 
wer“ zajęli się wypompywaniem wo- 
dy. 

Datteln. Podczas burzy trzasł piorun 
w dom mieszkalny robotnika Reinhardta 
z Bockum. Powstał z tego powodu ogień. 
który niebawem ugaszono. Znajdującego 
a w izbie 13-letniego chlopca piorun za- 

il. 
Wattenscheid. Na ul. Bochumskiej pa- 

liło się przybudowanie podwórzowe. Tro- 
je dzieci zostało dymem odurzonych. Po 
długich wysiłkach dzieci zdołano przywró 
cić do przytomności. 

Langendreer. Dochodu przyniósł tu 
niemiecki „blumentag‘‘ 4370 mrk. Po od- 
ciągnięcia kosztów na wydatki pozostaje 
czystego 3000 marek. 

Dortmund. W kopalni „Tremonia* wy 
buchł pożar, który atoli niebawem zloka- 
lizowano. Załoga zajeżdżała i wyjeżdżała 
szybem drugim, 

Herne. I Niemcy zmieniają swe na 
zwiska. Robotnik Friedrich Strie- 
meyer z Herne, zamienił za zezwole- 
'niem rejencyi nazwisko na „Sewing“, 

Duisburg. Nocy onegdajszej usilo- 
wali uczeń kołodziejski Karol Winter 
i ślusarz Otton Tabe zamordować ma 
tke Tabeg i ią ograbić. Pani Tabe po 
siąda skład towarów korzennych przy 
ul, Fruchtstr. Młodzi zbrodniarze na- 
padli śpiącą w łóżku i usiłowali ją u- 
dusić. Udało jej się wszakże uwolnić 
z rąk młodych zbrodniarzy. Podczas 
szamotanią się odniosła znaczne obra 
żenia na twarzy. Zbrodniarze zbisgli 
ale zdołano ich schwytaé i areszto- 

i wać. 

czył przywódcom Malissorów w Pod- : 

Duisburg. Z okna czwartego pıe- 
tra wypadł 5 letni chłopczyk malizon- 
ków Rogalkéw z Duisburg-Hochfeld. 

| Chłopiec uległ tak ciężkim obraze- 
sjom, że niebawem zmarł. 

Krefeld. W tutejszej fabryce wy- 
robów metalowych Dautzenberga wy 
kryto wielkie sprzeniewierzenie, któ- 
rych dopuścić się miał pomocnik pryn 
cypałą Blum. Sprzeniewierzona suma 
wynosi 36,000 mrk. 

Sodingen. Szewca K. odwiedził zło- 
dziej i rozbiwszy komodę złupił 100 ma- 
rek gotówki. 

Dyseldori. Husarz Piotr Król z 3 
szwadrony 11 pułku husarzy w Krefeldzie 
wrócił wieczorem dnia 9 lipca br. późno 
w pijanym stanie do koszar. Podoficera, 
który go badał, kilka razy czynnie obraził. 
Sąd woiskowy w Dyseldorfie skazał go za 
to na rok i 3 miesiące więzienia. 

Bremerhaven. W pożarze po:niedzy 
Bremeną a Geestemiinde spaliło się coś 0- 
koło 8000 mórg wrzosowiska. Pożar zni- 
szczył wiele połączeń telegraficznych. 

Rozmaifości. 
Brak mleka w Berlinie. Z powodu u- 

pałów Paryż niema wody, w Berlinie zaś 
daje się odczuwać pewien brak mleka. 
Wielki Berlin spożywa dziennie 700.000 
do 800.000 litr. mleka, a kompumcya wzma 
ga się znacznie podczas upałów. Jeden z 
wielkich handlów mleka otrzymywał w o” 
statnich czasach o 4000 litrów dziennie 
mniej, niżeli zwykle wynosił dowóz dzien 
ny. Mali handlarze pobierający dziennie 
po 200 litrów, nie otrzymują często ża- 
dnego mleka. Wielu z nich zamknelo na- 
razie swoje handle. Pomorze i Meklembur 
gia, skąd Berlin otrzymuje najwięcej mle- 
ka, dowożą go coraz mniej. Odbiorcy i do 
stawcy umawiają się w ten sposób, że ka 
żdy odbiorca kupuje mniej nieco mieka, 
niż zwykle, ażeby «nożna obdzielić niem 
wszystkich kupujących. Na szczęście jest 
nadzieja, że brak ten już wkrótce ustąpi. 

Wolno nosić kolory narodowe, duń- 
skie. Sąd krajowy w Flensburgu w Szle- 
zwiku wydał bardzo ważny wyrok w 
sprawie noszenia duńskich kolorów naro 
dowych (biało-czerwonych). Do tych- 
czas noszenie odznaków w tych kolorach 
było zabronione w północnym Szlezwi- 
ku, na zasadzie ustawy z r. 1865. 16 mio- 
dzieńców i panień wzniosło zażalenie z 
powodu nałożonej na nich za to kary pie- 
miężnej. Sąd zniósł karę na tej zasadzie, 
że na mocy późniejszej ustawy z r. 1872 
zabronione zostało tylko noszenie chorą- 
gwi duńskich. 

Ilu mieszkańców ma Wilno? Podług 
ostatnich wiadomości, stary gród Gedymi 
nowy liczył w dniu 14 stycznia rb. 217 

siecy głów ludności, w tem: katolików 
7,799, prawcplawnych §842, żydów 

101,238 (!), reszta przypada na: przedsta- 
wicieli innych wyznań. Ta sama statysty- 
ka urzędowa wykazuje Połaków w Wil- 
nie 81,638 osób. Jest to jednak liczba do- 
wolnie zmniejszona, gdyż Litwinów kato 
lików liczy Wilno dwa tysiące podług ich 
wiasnego samoobliczenia się w roku ze- 
sziym, Przedstawicieli innych narodowa- 
Sci jest w Wlnie kilkadziesiąt osób, ale 
za tc jest ta paręset kalwinów, Po ax5w 
wyznania prawosławnego i luterańskiego, 
tak iż trzeba liczyć w Wilnie Polaków, 
więcej, 1:7 81 i pół tysiąca osób. 

Powodzie na Bukowinie. Trzechdnio- 
we ulewne deszcze spowodowały w ca- 
łym kraju ogromne ulewy. — Prut pod- 
niósł się o trzy metry. W Czernowicach 
niżej położona część miasta zalana, piętna 
Scie ulic stoi pod wodą. 

W Wyżnicy i w okolicy poczynił ogro 
inne spustoszenia Czeremosz. Rzeką pły 
ną części zburzonych przez wodę domów 
i mnóstwo nieżywego bydła. Pod Wyżni- 
cą zmienił Czeremosz zupełnie bieg, sze 
roko się rozlewając. Pod Suczawą wy» 
stąpił z brzegów Seret. 

Wobec tej strasznej katastrofy wszy- 
stko okazuje się bezsilnem. Do pomocy 
w akcyi ratunkowej zawezwano woisko. 
Cała wieś Wiżeńka dosłownie znikła. Z 
pod wody widać tylko wierzch jednego 
domu. Mieszkańcy zdołałi się po większej 
części na czas schronić przed niebezpie- 
czeństwem do Suczawy. 

Obawiają się, że wylewy nie doszły 
jeszcze do kuluminacyjnego punktu, gdyż 
rzeki ciągle jeszcze przybierają. Szkoda, 
wyrządzona dotąd przez wylewy, wyno- 
si trzy miliony koron. Jak słychać, są też 
ofiary w ludziach. 

Stam zasiew w Prusach w początku 
sierpnia był następujący (2 oznacza do- 
bry, 3 średni, 4 zły stan): pszenica ozi- 
ma 2,7, pszenica latowa 3,1, orkisz zimo- 
wy 2.4, żyto zimowe 2,7, żyto latowe 3,2, 
jęczmień latowy 2,8 owies 3,0, groch 3,0, 
lasola 3,7, wyka 3,1, ziemniaki 3,1, buraki 
cukrowe 3,5, koniczyna 3,9, lucerna 3,9, 
łąki nawadniane 3,3, inne łąki 3,9. W u- 
wagach korespondencyi statystycznej do 
powyższych liczb zauważono, że i w lipcu 
pogoda była przeważnie sucha i gorąca. 
Zwiększająca się z dnia na dzień, mianowi 
cie w drugiej połowie miesiąca, susza 

wzbudzała ooraz większe obawy o tego 
roczne żniwa. Pomimo licznych nawał- 
nic opady były bardzo nieznaczne i bez- 
skuteczne.. Wielkie spustoszenia w zasie- 
wach poczyniły szkodniki zwierzęce mia- 
nowicie osy listne i myszy polne; ostatnie 
zwłaszcza w Saksonii i Nadrenii. Żyto zi- 
mowe po większej części iuż było zwie- 
zione; przy koszeniu go zauważono, Ze 
wskutek przymrozków czerwcowych 
wiele kłosów pozbawionych było ziarna 
O ile żyto i pszenica straciły wskutek su- 
szy na ilości, o tyle zyskały na jakości. 
Wydajność slomy ma być nie bardzo zna- 
czna. Wśród zasiewów latowych ięcz- 
mien najwięcej dojrzał; w wielu okolicach © 
już go nawet posprzatano. -Inne zboża ła- — 
towe równięż już dojrzewają z wyjątkiem — 
późno sianego owsa; niestety jednak w — 
wielu okolicach dojrzałość jest przedwcze — 
sna, wskutek ogromnych upałów i su- 
szy. Wydajność ziarna u zbóż latowych 
będzie prawdopodobnie w wielu okoli- * 
cach bardzo mała, jeszcze mniejsza zaś | 
wydajność słomy. Szkodniki zwierzęce 
zniszczyły po większej części mianowi- 
cie fasolę i wykę. Również niekorzyst- 
nie brzmią sprawozdania o stanie okopo- 
wizn. Ziemniaki i buraki cukrowe poczy- 
nają więdnąć, ziemniaki mają na ogół być 
zdrowe, lecz co do ilości nie zadawalają- | 
ce, buraki ucierpiały bardzo przez wszy 
listne. Najgorzej przedstawia się stan ro- 
ślin pastewnych; koniczyny, lucerna i łą- 
ki nie doczekają się prawdopodobnie dru- 
giego pokosu. W niektórych okolicach już — 
obecnie brak paszy daje się we znaki, tam — 
i owdzie musiano iuz naruszyć mm: 
przeznaczone na zimę. 

BIETET SZENEN TE E 

Wesoły kącik. 
W biurze. Panie naczelniku chciał- 

bym pójść jutro na pogrzeb teściowej. — 
O, i iabym chciał. 

Dziwny rachunek, Wiesz, mazn dla 
ciebie żonę! — No, co? — 50.000 mk. po- 
sagu. — Świetnie. A ale ma lat? — Hm... 
dobrze nie wiem, ale w każdym razie jest — 
młodsza od posagu. ć 

m Ostatnie wiadomości. 
ZBURZENIE POŁĄCZENIA TELE- 
GRAFICZNEGO POMIĘDZY PARY- 

ŻEM A LONDYNEM. 

Paryż, 8 bm. Wyiątkowo zu- 
chwałego bandytyzmu dopuszczono 
się w Sarkelles we Francyi. Na linii ko 
lejowej do Troisport zauważono dwu 
kołowników. bojaźliwie uciekających. — 
Wkrótce nastąpił silny wybuch. Oko= 
ło 40 przewodników telęgraficzjnyc 
zostało zniszczonych skutkiem wiybu- 
cru bomb dynamitowych. Zniszczono 
również przewodnik telegraliczuy Pa “= 
ryża z Londynem. Baladyt6w nie wy= — 
kryto. 4 

PRZESILENIE W DOLNO-RENSKIM 

PRZEMYSLE CYGARNICZYM. 

Diusburg, Robotnicy fabryk © 
gar, zorganizowani w chrześciańskich 
związkach, zostali poczęści z pracy Wy — 
daleni. Jeżeli do soboty porozumienie 
nie dojdzie do skutku fabryki wydala — 
z pracy wszystkich robotników cygan 
niczych dalno-reńskiego przemysłu = 

garniczego. 

STREJK 75 000 ROBOTNIKÓW s”. 

W, LONDYNIE. 

Londyn, 8 bm. Streik w porcie 
londyńskim przybrał nagle niebywałe — 
rozmiary. W poniedziałek rozpoczęło 
streik około 50 006 robotników porto- 
wych oraz 25000 zostało zmuszonych 
do niedobrowolnego świętowania. Poe — 
nieważ sąd rozjemczy stanął po stro- 
nie robotników, więc w Lendynie nie - 
przyszło do gwałtownych rozruchów, 

jak się stało w innych miastach an- 
gielskich portowych. Postanowiono wy | 
trwać w streiku dopóty, dopóki zada- 
niom podwyższenia płacy nie stanie 
się zadość. Pięćdziesięciotysięczne ze 
branie wiecowników w Trafalgar 

Square było nadzwyczaj ożywione; 
spokoju jednak nieniaruszono. Bezrobo 
cie 24000 woźniców da się wkrótce — 
bardzo we znaki. Caly szereg okrętów. 
stoi niewyładowanych. Na kolejach to — 
warowych piętrzą się istne góry nie 
odesłanych bagaży i towarów rozmal- 
tego gatunku. Kupcy tymczasem na 
próżno oczekują zamówionego towaru. 
A fatalne tego skutki już publiczmość | 
odczuwa. Drożyzna bowiem sie wzma 
ga. Również I z innych dzielnic angiełe 
skich nadchodzą wieści niepokojące. 



Towarzystwo Wyborcze w Mengede. 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
sierpnia o godz. 11 przed poł. w lokalu 
p. Ammerbauma, ul. Hansemannstr. Na 
zebraniu przemawiać będzie redaktor 
‘„Wiarusa Polskiego“ z Bochum. O liczny 
udział członków. uprasza się. (3) 

Zarząd. 

Tow. św. Ignacego w Oberhausen 
podaje swym członkom do wiadomości, iż na- 
sze Towarzystwo obchodzi w „niedzielę. 18-g0 

""Ql-szą rocznieg swagó Istnienia. 
o godz. 7 i pół przystepui 
naszego wspólnie do Kumufii św. Sposobność 
do spowiedzi w sobotę pó poł. i w niedzielę 
rano- O godz. 10 i pół. Mgzaśw.za członków 
Tow. naszego: Po pol- habożeństwo z pol- 
skiem kazaniem o godz. 4 {Po nabożeństwie 
obchód naszej rocznicy na sali p. Kassen, przy 
ulicy Kościelnej (Kirchweg). O jak naiticz- 
niejszy udział w nabożeństwach i uroczystości 
prosi (2) ZARZĄD. 

Cześć pieśni! = Czes& Piesni! 

Koło śpiewu ,,Fiotek” w Recklinghau- 
sen-Siid 

urządza w niedzielę, dnia 13 sierpnia w ogro- 

dzie p. C. H- Möllera 

Wielki koncert instrupenfalno-piewacki 
Porządek koncertuf i zabawy jest w 

programach ogloszony.f Lubownikom śpiewu 

oznajmia się, i oncercie zostaną naj- 

nowsze utwory ave pod batutą dyr. 

p- Kubiaczyka i orowy. orkies.cy ka- 

pelmistrza p. Lawickjégo wykonane. Po kon- 

cercie dalsza zamknięta zabawa z tańcami na 

sali. Wstępne ne kdncert przed czasem dla 

gości 75 fen., przy kasie 1 mk. Członkowie 
bratnich Towarzystw płacą 50 fen- Lubowni- 

ków śpiewu z miejscowości jak i z okolicy 

uprasza Się o jak najliczniejszy udział i po- 

parcie pieśni naszej. Początek o godz- 4 po 

południu. Zarząd: 

Baczuość Bochum-Wiemelhausen! 

Filia Zjednoczenia Zaw. Polskiego w 
W iemelhausen 

urządza w niedzielę, dnia 13 sierpnia br. 

awe 

latowa zabawe 
na sali i w ogrodzie p. Niemanna, naroż- 

nik ul. Wiemelhauserstr. i Wasserstr. po- 
czątek o godz. 4 po poł. Z powodu, iż 
zabawa będzie otwarta, uprasza się człon- 

ków, aby na zabawie okazali się książką 
kwitową. Wszystkich członków oraz Ro- 
daków i Rodaczki z Wiemelhausen jak 
najuprzejmiej się zaprasza. 
„Szczęść Boze“! Zarząd, 

Tow: św. Józeia w Resse p. Buer 
odaje do wiadomości wszystkim Tow. 
tóre zaproszenia odebrały oraz Rodakom 

zamieszkałym w Resse i okolicy, liz Tow. 
nasze obchodzi i 

~ 10-tą rocznicę 
w niedzielę, dnia 13 sierpnia wielkiej 

sali p, Wielanda przy ul. Middelicher. 

Porządek uroczystości: Od godz. 2 do 

i pół przyjmowanie bratnich Tow. o 
godz. 4 pochód do kościoła na polskie 

nabożeństwo, po nabożeństwie przez nie- 
które ulice. Na sali będzie dalsza uro- 
czystość, Muzykę dostawi szan. p. Kuik 

z Herne. Od godz. 8 prźedstawienie te- 
atru pod tyt.: „Kominiarz i Młynarz*. O 
najliczniejszy udział członków i Rodaków 
w rocznicy prosi Zarząd. 

Uwaga: Pogoda sprzyjać będzie, 
natenczas będzie koncert w ogrodzie. Sz. 
Rodaków i Rodaczki z rodzinami zapra- 

szamy. Wstępne bardzo niskie bo tylko 

Na nadchodzący sezon pozwalam sobie 
Szan. Rodakom polecić mój pierwszo- 
rzędny 

interes krawiecki 
w którym wykonuję wszelkie ubrania 
na miarę już od 3® mak, Za sta- 
ranne wykonanie i dobre przyleganie 
gwarantuję.  Mogę' służyć kazdego 
czasu wzorami materyj w jak naj- 
lepszych deseniach i na życzenie 
przybędę osobiście z wzorami do 
domu. — Proszę więc w jakimkolwiek zapotrzebo” 
waniu mój interes uwzględnić. — Polecam także 

ubrania sokolskie 
czerwone kamizelki z białym orłem. —  Odpłata 

w danym razie dozwolona. 4092 

Wojciech Wronka 
Eickel, Bochumska ul. 88. 

Szamownym Rodakom w Habinghorst-Rauxel i ckoe 
licy donoszę iż przeprowadziłam się z Holthausen 

do Habinghorst, Himburgerstr, 9 
obok kościoła katolickiego i polecam sig, jake 

praktyczna akuszerka. 3 
Licząc na poparcie, kreśle się z szacunkiem 

Maryanna Sobek. 

Bo Ameryki 
zAntwerpen 
x 12,000—19,000 ton wielkich dwuszrue 

bowych parowców 

Red Star Line 
_ Pierwszorzedne okręty. Ceny ts 
miarkowane.. Wyśmienite zaopatrzee 
nie, 

Odjazdy tygodniowo w Soboty do Noe 
wego Jorku, — dwutygodniowe w 

czwartęk do Bostonu. 
Bezpłatne wiadomości udziela: 

Red Star Line, Antwerpen 
albo jej agenci: 

Wilh, Krüsmann, Brilckstr. Z! Bochum 

Julius Philips, Ludwigstr. 29 Ruhrort 
Emil Luttmann, Schützenbahn 50, Essen 
Wans Voigt, Markt il, Dortmund. 

EEE os eee OBAWIA 

Baczność Rodacy! 
Kto chce kupić gospodarstwó 

więksse lub mniejsze, kamienicę lub 
dom z interesem lub bez interesu, 

z rolą lub bez roli, gościniec, restau- 

racyę, kram, (w mieście lub na wsi), 
albo kto chce wydzierżawić jakikol- 

wiek interes, niech się zgłosi z całem 

zaufaniem do 

Władysława Rybakowskiego 

w Koźminie (Koschmin i. P.) 

Kurze Schulstr. 159, 

Do dużej gorzelni z elektryczno- 
ścią potrzebny elew lub 

„ła 

uczeń gorzelniczy  £ 
Po wyuczeniu, wskażę miejsce. 

Czerwiński, Mentin 

30 fen. A. Moryson, sekretarz, | Post Marnitz, Mecklenburg. 

Bacznosc! Bacznose! AZAAAIA RL 
Polecam szanownym Rodakom mój boga” 

to zaopatrzony 

skład sukna i warsztat krawiecki 
Ubiory odstawiam gustownie itanio 

Jan Kretschmer, kiwi met! 
Recklinghausen-Siid 

*%. Bochumska 127. Bochumerstr. 127 

0j bolą nogi bolą, 
zdy się chodzi w niewygodnych trzewikach, 

więc idźcie po obuwie do polskiego składu 
szewskiego 

Bronisława Roszaka 
Wanne, przy ml. Dworcowej 116 

(Behnhofstr-) zg kościołem katolickim. 

Olbrzymi wybór els'ganckiego obu- 
wia dia panów, pań i dzieci. Mocne 

„buwie do pracy dla górników i hu- 

tników: Warsztat reparacyjny na 

miejscu. Specyalność: buty sokole 
itrzewiki do ćwiczeń: Szan. Roda- 

ków proszę o poparcie: (3790) 

Gospodarstwo 
45 mórg dobrej ziemi z dobrymi budyn- 
kami, z żniwem i inwentarzem jest przy 
wpłacie 8 tysięcy marek zaraz tanio do 
sprzedania. Hipoteki pewne na długie 
lata. Gospodarstwo położone we wielkiej 
wsi polskiej pod Kożminem w prowincyi 
poznańskiej. 

Zgłoszenia do Ekspedycyi „Wiarusa 
Polskiego pod nr. 4182. 

AAN AA 

Karty pocztowe 
poleca 

„Wiarus Polski.“ 

vardert ogromnie tania. 

atnieza 

wysyła 

Dla obrotnych Rodaków 
wysokiego rabatu: 

Strünkederstrasse 120. 4041 
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począwszy od 6 bochenków franko dworzec. Kto mniej chleba za- 

potrzebuje, niechby wspólnie z sąsiadem Jub t. p. zamawiał : : 

nadarza się sposobność pobocznego za- 
robkowania, gdyż udzielamy każdemu 

Zamówienia przyjmuje : 

Fabryka Gbleba (Brofiahrik) Fortuna 6. m... Kl. Herne 
Strünkederstrasse 120. 

Modre Szare Skórzanne 15 les 
spodnie I spodnie N]: spodnie | 

w paski & 

Wy 
Brazowe Brazowe Brazowe 4 
spodnie do es spodnie do spodnie do 1° w 
kopalni kopalni kopalni wę 

zę 
Spodnie Spodnie Spodnie 

do p do ig 2: bólkić 0° > 
prania prania nu 2.95 ‘ 

Bluzy do 75 | Modre f Szare f el, 
prania bluzy 1.45 “| bluzy 1.25 1 un 

= 
Koszule Koszule Koszule bar- ii 

do hy: w pa- N}: chan. biel, i N}: Nive 
kopalni 1.55 ski 1 25 niebiel. 1.55 śp 

Ww 

Ą bej 
; Kitle Bluzy 4 

er Kr JJ: Regata 5 Regata ha in 
P w .paski w paski Ni 

Ubrania manszestrowe dla panów | chłopców bardzo tanio. g 

- W tym tygodniu wielka sprzedaż resztek i fartuchów - J | pe 
a a 

Ph. Aronlieim, Gastrop | |” i Castrop 
Wittenerstr. 16. Wittenerstr. 16. tho 

ha 
W, 

2. 

b 
ham 

nen Dobrze [| (ER wana (4181) 

maszyna 
— do szycia — 
pod gwarancyą do- 
brze szyjąca za 15 
marek na sprzedaż. 

Wanne, Góbenstr. 120 

Poszukuję w stale 
miejece zaraz pierw- 
szego 4176 

czeladnika 
piekarskiego, 
Fr. Jeszek, 

Wattenscheid Kaiserplatz 6 

Ksiazki 

do nabożeństwa 

Szanownei Publiczności 
uprzejmie donosze, iż dnia 1 kwietnia b. r. otworzyłem 

pracownię 

obumia mężkiego I damskiego 
Polecaiac moje przedsiębiorstwo zaznaczam, iż przez 

długoletnią praktykę przeważnie w pierwszorzędnych pra- 
cowniach „zagranicą, jestem w stanie najwykwintniejszym 
wymaganiom Szanownych odbiorców zadość uczynić, aby 
dobrą i rzetelną pracą ziednać sobie ogólne zaufanie. 

Przyjmuje także reparacye wszelkiego rodzaju, które 

odstawiam dobrze i po cenach umiarkowanych- 

w Rotthausen 

Z wysokim szacunkiem 

SŁ Talaga :: Rotthausen (Rhid) 
Steinfurthstr. 2. 

i okolicy 
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